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Z, Dodatkiem tygodniowym i codziennym urzędow ym  Dziennikiem, kosztuje w  prenumeracie:  B e z  p o c z t y :  kwartalnie  4 zlr.  15 kr., m iesięcznie 1 zlr.  25 kr 

Z p o c z t a :  kwartalnie 4 zlr .  40 k r . ,  miesięcznie 1 zlr .  40 kr .  —  Inscrcya od wiersza w półkolumnie (drukiem garmont) po raz pierwszy 4 kr.

następnie po 2 kr. m. k

P R E K d M E M T l  
G a z e t y  L w o w s k i e j  z D o d a t k a m i  na rok 1 8 5 3 .

Mila M iejscow ych:
kwartalna.......................................................... 3 xli\ k.> kr.
p ółroczn a ~ alr. Stu kr.
roczna 4.® zls*.. l i la  odbierających pocztą z  oplata m arliów :
kw artalna..........................................................& zlr. 30  kr.
p ó łro czn a ..........................................................O xłr.
r o c z n a ...................................................................  z lr .

Pojedynczo kosztuje jeden Nr. Gazety samej 3 kr. Jeden Nr. Dziennika urzędowego 8 kr. Jeden Nr. Dodatku 
tygodniowego 10 kr.

Prenumerujący jeźli wymaga kwitu, nadpłaca ile na stępcl przypada, i nadto jeźli kwit ma być z kantoru 
franco odesłanym, dodać raczy nalcżytości tyle, co wynosi opłata listu na odległość do niego.

P  I I  25 E  Ci  Ł  Ą  BP.
Monarchya Austryacka.  —  Hiszpania,  —  Anglia 

— * Belgia.  ■—  Szwajcarya.  —  W ło c h y .  —  Niemce.  — 
Turcya .  —  Wia dom oś c i  handlowe.

—  Francya.  
Prusy.  —

M o n a  v c li y a A  u s t r y a c k a.
Ikeez urzędowa.

L w ó w . 11. grudnia. Dnia 11. grudnia 1852 wyszedł 
w C. k. galicyjskiej drukarni rządowej i został rozdany X X X V . 
zeszyt z roku 1852 dziennika rządowego ustaw krajowych 
dla kraju koronnego Gałicyi.

Sprawy krajowe.
O D E Z W A .

Przy  wzmagającej  się widocznie  l iczbie nbogici i  w stolicy na­
szej  mnożą się także wydatki  publicznego funduszu zaopatrzenia tak, 
ze n icmóglby  wcale odpowiedzieć  warunkom dobroczynnego  celu swe ­
go  w dotychczasowym r o zm ia rz e ,  gdyby udowodniona^ tylokrotnie 
w s p a n i a ł o m y ś l n o ś ć  mieszkańców miasta naszego nie otwierała mu od 
czasu do czasu nowych  źróde ł  dobroczynnośc i .

W  roku administracyjnym 1852  wydał  tutejszy zakład ubogich 
dla wyżywienia 2 4 0  osób w zakładzie 8 7 ,8 40  porcy i  i zaspokoi ł  tak­
że inne ich pot rzeby,  co  kosz towało  9 3 3 8  złr.  P r ó c z  tego dawano 
bl izko 2 0 0  osob om dzienue wsparc ie  pieniężne kosztem 4 4 6 0  z l r . ,  a 
przeto  ogólne  wydatki wynosi ły  sumę 13 ,79 8  złr.  m. k

Gdy  instytut ubogich ma roczn ie  tylko 6 0 0 4  złr.  stałego d o ­
chodu ,  przeto  widoczne są znaczne ofiary zakładu i kasy gminy miej­
skiej ,  równie jak usiłowania zarządu ku pokryc iu  niedoboru w su­
mie 7 7 9 4  zlr.

Istniejący od dawna zwycza j  uwalniania się od powinszowal i  
noweg o  roku  składaniem darów: szczodrob l iwych  nastręcza wszystkim 
przyjac i o ł om cierpiącej  ludzkośc i  sp osobność  niesienia ulgi przy zbl i ­
żającej  się zimie ubogim,  którzy usiłując wyż yw ić  się uczc iwym za­
robkiem mimo wszelkiego natężenia sił i pi lności  nie są w stanie za ­
ro b i ć  tyle,  ile koniecznie  polrzeba dla utrzymania się z rodziną,  a 
tem samem sp osobność  uwolnienia się od widoku żebrzące j  nędzy.

Każdy  cho ćby  najmniejszy dar of iarowany przy nabywaniu kart 
uwalniających będzie btogiern z sz czerego  serca płynąccmj,  a czynną 
dłonią z łożonem życzeniem dla ubogich ze strony czułych i wspania­
łomyś lnych  dawc ów,  będzie pokrzepiającym ow o ce m  z  wiecznie kwi ­
tnącego drzewa sz czodrob l iwośc i  ci irześciaóskiej .

W z y w a  się PP,  właściciel i  do m ó w ,  ażeby między czynsz ow ni -  
k ó w  swo ich rozdawali  takie karty uwalniające,  odbierali  od uich dary,  
wciągali  je w  listą sukskrypcyjną i odsełaii  do prezydyum magistra­
tu ; bowiem dary te wraz z nazwiskami da wców będą gazetą pr o -

/
wincyonalną ogłaszane

L w ó w ,  6.  grudnia 1852 .
Karol

Hópflingen-Berg-endorf,
c. k. radca gubernialny,  prowiz.  

burmistrz.

Łu k asz
Baraniecki,

Arcybiskup obr .  ł a c , 
zwierzchnik sekcyi  dob ro c zy n ­

ności  wydziału miejskiego.

L w ó w ,  11. grudnia.  Dnia l i g o  grudnia r, b. odby ło  się 20.  
losowanie l istów zastawnych gal.  stan. To warzys tw a  kredytowego  za 
sumę 78 .00 0  zlr.

Wyciągn ięte  losem i w następującym wykazie  poszczegó lnione 
listy zastawne wypłacane będą począwszy  od d. 30.  c zerwca  1853  r. 
monetą konwency jną w imiennej ilości.

' W  y k a z
Seryi  II. po 50 00  zlr.  szluk t rzy :  Num, ser. 60 ,  72 ,  164.
Sery i  III. po 1000 złr.  sztuk czterdzieśc i  sześć  ; Num. ser. 

179,  46 0 ,  73 8 ,  777 ,  1332,  1408 ,  16 39 ,  2 2 6 5 ,  2 3 2 7 ,  2 3 4 0 ,  2 4 8 5 ,  
2675, 3439, 3607, 3861, 3992, 4063, 4410, 4579, 4637, 4647, 4901,
5307, 5602, 5659, 5789, 5820, 5906 , 5933, 6010, 6128, 6142
6471 ,  66 45 ,  68 93 ,  7 0 2 3 ,  7 1 5 7 ,  7 1 6 9 ,  7 2 6 5 .  7 3 8 6 ,  7 6 4 2 ,  7 9 0 7  ’
79 83 ,  8171 ,  82 58 ,  8361 .

Seryi  IV po 500 złr.  sztuk dwadzieścia dwie :  Num.  ser. 166,  
616 ,  7 7 1 ,  97 6 ,  1050 ,  1125,  1126 ,  1551,  1642 ,  1656 ,  2 0 2 2 ,  2 1 4 5 ,  
2210,  22 47 ,  2304 ,  2609 ,  2629 ,  2919 ,  2950 ,  3007 ,  3332 ,  3358 .

Sery i  V. po 100 zir.  sztuk sześćdzies iąt :  Nem.  ser. 61.  3 0 6 ,  
22 9 ,  422 ,  495,  6S9,  695,  714,  1082,  1 2 0 1 , 1 2 2 7 , 1 2 9 4 . 1 4 6 6 , 1 5 1 0 ,
1542,  2 4 3 9 ,  2763 ,  2 8 5 3 ,  3 1 1 8 ,  3 1 8 5 ,  3 3 2 8 ,  4 1 1 0 ,  4 1 4 0 ,  4 2 0 7 ,
4333 ,  4418 ,  4 6 2 7 ,  4 7 2 7 ,  4 8 5 6 ,  4 9 3 7 ,  5 4 5 6 ,  5 6 2 7 ,  5 0 6 4 ,  5 8 2 7 ,
6029 ,  61 82 .  67 98 ,  6 8 7 0 ,  6 9 7 9 ,  7 0 5 9 ,  7 4 7 4 ,  7 4 9 7 ,  7 6 8 0 ,  78 21  ,
7 8 3 5 ,  7 9 2 0 ,  8 0 0 1 ,  8 0 1 3 ,  8 1 1 2 ,  8 4 4 2 ,  8 7 4 8 ,  8 7 8 5 ,  8S06,  S 9 1 1 ,  
8976 ,  9 0 3 4 ,  9082 ,  9115 ,  92 29 ,  93 42 .

Dyrekcya gal. stan. Tow arz ys t wa  kredyto weg o  wzywa ninicj- 
szem posiadaczów wykazanych powyże j  Mstów zas tawnych,  aby się 
po wypłatę  kapitału dnia 30.  c zerwca 1853  r. do kasy tegoż  T o ­
warzystwa kre dy to weg o ,  Jub też do d o m ów  handlowych:  FV. Anto­
niego Wol fa  w K r a k o w i e ,  Halberstama i Nierenstejna w Brodac i ) ,  
Mendla Amster  w Czerniowcacl i ,  Kendlera i Spó łk i  we Wiedniu,  Mi­
chała Kaskla w Dreźnie,  Mendelsohna i Spó łk i  u Berlinie, a w Frank­
furcie n. M. do braci  Bethmanów zgłosi l i ,  ponieważ procentowanie 
tych listów zastawnych z powyże j  oznaczonym dniem ustaje,  zaczem 
k u p o n y ,  któreby  na dalszy czas wypłacone  by ły ,  od kapitału pot rą-  
c o d o  zostana.

J L w ó w ,  12. grudnia.  Na rachueek incleinnizacji p r zy r ze c zo -  
nej za zniesione powinności  od gruntów chłopsk ich zaasygnowano 
właścicielom dóbr w W.  Księstwie Krakowskiem w listopadzie r. b. 
sumę 6 .4 03  zlr.  30  kr.  tytułem forszusów.  Gdy  do końca paździer­
nika r. b. wyp łacono  w tym samym celu kwo tę  1 2 7 , 4 3 7  zlr.  17  kr. ,  
przeto wynosi  o gó łow a  suma użytych tam w tym względzie  pienię­
dzy 13 3 .9 00  złr.  47  kr. m. k.

(Rozporządzenie ntinislcryum oświecenia względem patronatu szkolnego)
W i e d e ń ,  2. grudnia.  Ministeryum oświecenia wyda ło  nieda­

wno względem patronatu szkolnego rozporządzenie  do j ednego z na­
miestnictw kraju koronnego .  T r e ś ć  j ego  jest  następująca:

Po  częśc i  stan podupadły,  a po częśc i  niedostateczność  zabu­
dowań szko lnych  jes t  jedną z największych n iedogodności  w kwesty i  
szkół .  Wed ł ug  przedłożonych  wykazów i sprawozdań powiększa się 
z każdym rokiem liczba podupadłych zabudowań szko lnych.  Niedo ­
godnośc i  te pociągają najgorsze skutki za sobą ,  * >‘ łużej  cierpiane 
być  nie m o g ą ;  należy przeto  przedsięwziąć  koniecznie nową budowę 
szkół ,  tam, gdzie się tego pot rzeba okaże,  i zająć się również  repa­
ra c ją  i rozszerzeniem zabudowań szkolnych,  a to stosownie do roz ­
porządzenia w. ministeryum spraw wewnętrznych z 10.  c z er w c a  1849 .

Poniedziałek 13. Grudnia 1852. . Hok gazecie



t i m

Gdyby  jednak przy traktowaniu ugody  w tej mierze ,  która według  
brzmienia ponl icuionego rozporządzenia sprowadz ić  maja pol i tyczno 
władze ok ręg ow e  między zastępcami gminy i patronem, a mianowicie 
co do konieczności ,  sposobu  budowania i kosztów tak nowej  budowy 
szkolnej  j ak  i reparacyi  podupadłych zabudowań szkolnych nie m o ­
g ły  się strony interesowane porozumieć ,  i jeźl i  nie znalazłaby się 
żadna strona,  c zy - to  w .szczególności ,  c z y  w o g ó l e —  jak n. p. gmi ­
na loh k o rp or a c j a  jaka ( zakład,  klasztor i t. p , ) ,  któraby tytułem 
fundacj i ,  umowy,  prawnego zobowiązania,  lub z j ak iegoko lwiek  inne­
g o  względu obowiązana była do podnoszenia wszystkich kosztów bu­
dowy ,  lub tylko pewnej  ich częśc i ,  jaka potąd przypadała na patro­
na szko lnego •—  w takim więc  razie nie pozos taje  przy teraźniej­
szym składzie r zecz y  nic innego,  jak tylko nałożyć  na gminę szko l ­
ną stosownie  do p o w yż sze g o  rozporządzenia minisicrj  alncgo i da­
wnie j szych przepisów opr ócz  przypadających i tak na nią kosztów 
j e s z c z e  w sposób zaliczki  i tę c zęść  kosztów,  którą według  przepi ­
sów po li tycznego urządzenia szkó ł  ponosić  powinien patron szkół ,  
j ak  dalece częśc i  tej nie pokryłaby  dobrowo lna może składka ze 
strony patrona. Patron wszakże  obowiązany będzie z w ró c i ć  gminie 
swe go  czasu tę c zęś ć  kosztów,  jaka stosownie do przyszłe j  ustawy 
o  rcguiacyi  kosz tów patronatu prawnie nań przypadnie .  Szczególnie  
zaś należy w tych miejscach nalegać jak najściślej  na wybudowanie 
lub rozszerzen ie  i r eparacyę szkolnych zabudowań,  gdzie gminy szkol ­
ne są albo same w posiadaniu prawa patronatu szkolnego,  lub gdzie 
zaraz przy zaprowadzeniu szko ły  przyję ły  na siebie obowiązek w y ­
stawienia szko lnych  zabudowań,  ale obowiązku lego  potąd j e sz cz e
nie dopełni ły.  (B . h. a .)

(K ura  w iedeńsk i  z I I .  grudnia 1852.)
O b l ig a c j e  długu państw a 6 % ;  4% ° / , ,  8 4 % ;  4 %  — . 4"/,, z r. 1850

— . w y losow ane 3 %  —  P ° Ky r - lS 34 2 2 ? ;  z roku 1839 139. f t i e d .
miejsko bank. — . A k c j e  bankow e 1355- A k c y e  kolei  pół. 2435. (l logniekie j 
kole i  Żelaznńj — . OdenŁurgskie — . Dudwejsk ie  — . Dunajskiej żeglugi 
p arów . 741. 1-loyd — .

Ilisziłania.
(D e p e sz a  telegraficzna.)

. M a d r y t ,  3.  grudnia.  Urzędowa gazeta ogłasza naslępujące
nowe  pro jekla do u s ta w ,  które mają być  przed łożone  ko r t ez o m :  
Ko r tezy  są rozwiązane,  będzie zaprowadzona nowa k on st y tu c ja ,  g o ­
dność  senatorska jest  dziedziczna i na cale życ i e  mianow aua. Li czba 
deputowanych  zmniejsza się na 171. Każdy deputowany powinien 
mieć 30  lat i 3 0 0 0  realów podatku płacić.  Obierani będą przez 150 
najwięcej  podatku p łacących.  Gwarantuje si ę:  Bezp ieczeństwo  osob i ­
ste,  w łasność  i porządek  publiczny.  , (P r . X lg.)

Anglia.
(S p r a w y  parlamentu.)

L o n d y n ,  3. grudnia.  Na wczor a j sz cm posiedzeniu izby iryż- 
azej p r zed łoży ł  markiz Clanricurde izbie zapowiedzianą niocyę 
względem wo lnego handlu z lą uwagą, że cofnąłby j ą ,  gd yby  hrabia 
Dcrby  podobną przed łoży ł .  M o c j a  markiza je s t  następującej  treśc i :

„ I zba  uznaje z zaspokojeniem,  że  sprowadzona noweni ustawo­
dawstwem taniość  ży wno śc i  przyczyn i ła  się g ł ównie  do polepszenia 
stosunków kraju i do podniesienia pomyś lności  między klasami prze-  
mys łowemi  ; gdy  po do jrzałe j  r ozwa dze  nieograniczoną konkurencyę 
(dla p ło dó w  ro lni c twa)  przyjęto  za zasadę polityki handlowej ,  przeto 

j e s t  także obowiązk iem izby za ch o wy w ać  bezwarunkowo  tę pol i tykę. ”
Hrabia Dcrby  wniósł  następującą m o c j e  :
„ I zba  uznaje z wdzięcznośc ią  powszechną p om yś ln oś ć ;  umiejąc 

zupełnie o ceni ć  niedogodności  wynikające z  c zęstych  zmian w  pol i ­
ty ce  handlu, trzyma się s tanowczo uchwalonej  w  najnowszym czasie 
polityki  ko merc ja lne j  i z żalem widziałaby powtórne  usiłowania ku 
przerywaniu działalności  i r ozszerzaniu się tej pol i tyki , ”

Markiz Cianricarde przyjął  tę n io c y ę ,  ozna jmi ł , ,  że na przy-  
sz łem posiedzeniu przed łoży  ją do dyskusyi ,  która według  jego  zda ­
nia nie dużo czasu zabierze.

IV izbie niższej zaproponował  p .Hunie przedłożenie  pewnych 
do wysp Joósk ich odnośnych dokumentów i wystąpi ł  gwałtownie 
przec iw postępowaniu lorda nadkomisarza Si r  II. Wurd.

S r  J. Pahington  o d p o w ie d z i a ł ,  że nie ma nic do zarzucenia 
przec iw  tej mocy i ,  ale żałuje mocno ,  że  p. Humc interpeluje ciągle 
rząd względem wysp Joóskich nie przedkładając  izbie bezpośrednio 
oskarżeń swoich , c o  już dla samej sprawiedl iwości  ku panu YYard 
powinienby uczynić .  Minister odczytał  potem kilka usiepów z depe­
s z y  pana W a rd  dla przytoczenia  do w o dó w  burzl iwego usposobienia 
wyda lonych  cz ł o n k ó w  parlamentu j oó s k ie g o  i ł agodnośc i  lorda nad­
komisarza.

Lor d  J. Russell wspo mn ia ł ,  że  dążnością n ieprzyjaznego panu 
W a rd  stronnictwa j es t  nie tyło nadanie większych sw ob ód  wyspom 
jońsk im,  ile raczej  zupełne icli oderwanie sip od W .  Brytanii.

Mocyp pana Hume przyję to .  (A . B . W. IŁ.j

Francya.
(D ek rc ta  cesarskie .  —  W ja z d  Jego  ces. M ości Napoleona III. do Paryża.

Uczta u Dworu —  Ciało p ra w o d a w c z e . )
B ® a r y ż ,  3 .  grudnia.  Cesarskie  dekrcta w dzisiejszym Moni­

torze są pomniejszej  wagi.  P ierwszy  z nich jest  następu jący : „ N a ­
poleon z Boże j  łaski i woii  narodu Cesarz Francuzów,  wszystkim o -  
becnie  i na przysz łość  ży jącym pozdrowien ie :

Rozporządzi l iśmy  i r ozporządzamy co następuje:  Ar tykuł  I. Na 
go d n o ś ć  senatorską zostal i  wynies ieni :  Pan Abbatucci , wielki  kan­

c le rz  państwa i minister sprawied l iwośc i ;  Pan Carrelet, j enerał  dy ­
w i z j i  i komendant pierwszego okręgu wo j skow eg o .

Han w pałacu Tui l c ryów 2go  grudnia 1852 ,
Napoleon.

Z  rozkazu  Ce sarza :  Minister państwa Achil l  Fould.  
Równocześnie  ogłasza Monitor kilka mianować i uwolnień od 

służby miedzy wyższymi  of icerami marynarki.
—  Pod napisem:  „ W j a z d  Jego Ces.  Mości  Napoleona III. do 

Paryża”  opisuje Monitor wczoraj szą uroczys tość ,  która,  jak powiada,  
przypominała najpiękniejsze dnie Cesarstwa.  Ar tykuł  ten kończy  się 
teini s ł o w y :  „ P a r y ż  uświęc i ł  u spaniale Cesarstwo.  Nigdy j e s zc ze  nie 
objawiała wspaniałomyślna j ego  ludność  ży wszego  i przychylnie j szego 
zapału.  Jej okrzyk i  pochodz i ły  z ser ca :  hyły to g l os y  mi łośc i  i 
wdzięcznośc i .  Lud zdawał się być  sz cz ę ś l i w y m ,  widząc  swe dzieło 
chwalebnie uko ńcz on e , ”

Ostatnie doniesienia nasze o tej  uroczys tości  uzupełniamy j e ­
szcze  n.istępojącerni s z cz e g ó ł a m i :

Gdy  Napoleon III. wyjechał  z dziedzińcu za mkow ego  w St.  
Cloud,  podało  mu grono  młodych d z i e w c zą t ,  ubranych w białe s u ­
knie, kilka równianek z f io łków —  fiołek jest jak wiadomo kwiatem 
cesarskim —  które uprze jmie  przyjął  i podczas  przejazdu przez St.  
Cloud jakotez  prze z  lasek bnloński ciągle trzymał  w ręku.  •—  'Pak 
w samem St.  Cloud jako też w ciąga całego przejazdu odebrał  C e ­
sarz znaczną l iczbę podań.  Wy szukiwał  je wzrok iem po -za  szpalera­
mi wojska i gwardyi  narodowej ,  a potem wskazywał  of icerom od o r -  
donausu,  aby j e  odbierali  * rąk podających.

Cesarz równie jak podczas  powrotu z podróży  południowej ,  
jechał  sam na 10 do 20  kro kó w  przed swoją świta w uniformie j e ­
nerała l iniowego z złotą szar fą ,  z wielką wstęgą legii honorowe j  i 
dwoma gwiazdami na piersiach,  w białych pantnlońach i butach ze 
sztylpnmi,  Jadąc zde jmował  często  kapelusz dla witania zgrom adz o ­
nego lu d u .—  Brawie na pięćdziesiąt kroków przed bramą środkową  
Tui l e r yów  spiął konia ostrogami , i przejechał  kłusem przez pałac,  
ażeby przeglądnąć ustawione po drugiej  stronic  wojsko .  By ł  to w i­
dok  sprawiajnjacy szczególne wrażenie,  gdy  cały szwadron lśniących 
uniformami swerni j e n e r a ł ó w , k tórzy  po lem także czwałem za nim 
pospieszyli ,  znikł  naraz pomiędzy murami starego zamku. YV chwili ,  
gdy Ludwik Napoleon przestąpił  próg  przysz łe j  swe j r ezy den c j i ,  za­
tknięto śród huku dział t ró jko lo ro wą  chorąg iew nad ś ro dk ow ym  p a ­
wilonem.  Równocześn ie  ukazała się w oknach familia cesarska:  żeń­
scy cz ł onkowie ,  księżniczka Mały Ida,  księżna Murat ,  księżna Camc-  
rato z księciem Lucyanem Murat i księciem Napoleonem Bonaparte 
w oknach dużego  ( ś r o d k o w e g o )  balkonu, a książę Jerome  Bonaparte 
w oknie mniej szego po  lewej  stronie.  Książę Jerome by ł  w unifor-  
mie marszałka,  a j e g o  syn w czarnym fraku.  Ahd-e l - l i ader ,  który 
( ego samego poranka przyby ł z Amboise,  c zekał  także w Tuileryach.  
—  Po  przeglądzie wo jska  na dziedzińcu zamkowym i na placu Ka-  
roussel  udał sip Cesarz do swego pałacu,  w którym teraz słaie pr ze ­
mieszkiwać będzie.  Tam przyjęty  przez swoją familie i najwyższych 
urzędników przemawiał  po kilka s ł ów  do rozmaitych osób i wy s ł u ­
chał życzenia Abd-e l -K adc ra .  Potem pokazał  się zgromadzonemu w 
ogrodz ie  ludowi na balkonie i r ównież z przeciwnej  strony pałacu 
w  okrie,  przyczem słyszano ki lkakrotnie okrzyk : Niech ży je  C e ­
sa rz !  Niech ży je  Napoleon HI. !  wznoszony  przez lud i wo jsko .  A 
gdy  potem Cesarz j e sz cz e  raz zbliży ł sie do okna, i został  spos trze ­
żony od ludu, skłoni ły Go  okrzyki  i demonstraeye do tego , że  ka­
zał  o tw or zy ć  okno,  i pokazał  się po raz trzeci .

—  W c z o r a j  w iecz ór  była wielka uczta na 60  o s ó b ,  na której  
znajdowała się familia cesarska i najwyżsi  dygnitarze państwa;  p o ­
tem wielka recepcya  i powszechna i luminacja,  przyczem także domy 
prywatne rzęsisto były  oświetlone.

—  Ciało ustawodawcze .  Posiedzenie z 3.  grudnia.  P r o t o kó ł  
posiedzenia z I g o  grudnia odczy tano i przyjęto.  Potem odczyta ł  pre -  
zyduj^iey Billaut zgromadzeniu następujące poselstwo , które  ma d o ­
ręczy ł  minister państwa Fould : „Napoleon  z Boże j  łaski i woli  na­
rodu Cesarz  Francuzów wszystkim obecnie i na przysz łość  ży jącym 
pozdrowienie .

Postanowil iśmy i postanawiamy:  Ar tykuł  I. Nadzwyczajne  p o ­
siedzenie ciała us tawodawczego  zostajo zamknięte.  Ar tykuł  II. Na­
szemu minist i owi  państwa poruczamy wy konanie niniejszego dekretu.  
Dan \v pałacu St.  Cloud 2go  gruflnia 1852.  Podpisano :  Napoleon.  
Z  rozkazu Jego  Ces.  Mości  Achill Fould. ”  Po odczytaniu tego de­
kretu wezwał  prezydujący n a t y c h m i a s t  deputowanych ,  ażeby opuścil i  
salę. Deputowani  rozeszl i  sie z o k rz y k ie m :  „Niech  ży je  C e s a r z ! ”  

(Dekrcta w „Monitorze.11)
P a r y ż ,  5go  grudnia.  W edł ug  statutów legii ho norowe j  po ­

winna w tym orderze  tylko stopniowa promocya  mieć miejsce.  C e ­
sarz zrobi ł  wyjątek na korzyść  hrabiego M orny. bo  wyniósł  g o  ch o ­
ciaż dotychczas  był  tylko kawalerem,  na najwyższy stopień tego 
o r de ru ,  a mianowicie następującym dekre tem:

„ N a p o le o n ,  z Bożej  łaski i z woli  narodu Cesarz Fran cuz ów :  
Z e  wzg l ędu ,  że hrabia Morny wyświadczy ł  krajowi  w grudniu 1851 

' świetne posługi  i że  j e s t  słuszną rzeczą okazać  mu nadzwycza jny  
dowód  naszej  wdz i ęc zn ośc i ,  uchwalamy co następuje:

Hrabia M orn y ,  c z ł onek  ciała p r a w o d a w c z e g o ,  były  minister 
spraw we wnętrznych ,  mianowany jes t  kawalerem wielkiego krzyża 
naszego orderu legii honorowe j .

Dano w pałacu Tu i l c ryów dnia 2,  grudnia 1852 .
Napoleon.

Z  rozkazu  C e s a r z a : minister państwa Achill Fould.
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—  nMon!tcura og łosi ł  następnie dekret,  k tóry na wstępie w y ­
raża ,  że Cesar* zamierzył  oznaczyć  czynami laski swo je  wstąpienie 
na tron,  na k tóry  go  powołała wola narodu , i dał zupełna amnc-  
styę dezerterom od marynarki ,  r ównie jak obowiązanym do wo j sk o ­
wej  s ł uż b y ,  którzy się nie stawili.

—  Następnie darował  także w s z y s t k ie  kary za postępowanie 
przeciw nstawom o rybo łówstwie .

—  Znaczna liczba promocyi  w flocie i w piechocie  marynarki,  
zamyka urzędowa część  „ Monitora

—  Senat zgromadzi  się jutro o p ierwszej  z południa dla u- 
chwalenia refom potrzebnych przy zaprowadzeniu cesarstwa.  (P .  Z.J.

(Depesza telegraficzna.)
P a r y ż , 8.  gru dn ia .  . .Monitor'" z a p r z e c z a  s t a n o w c z o  p o g l o s c o  

j a k o b y  E ra n cy a  w y w ie r a ła  w p ły w  na re fo r m ę  k o n s t y tu c y i  h isz p a ń sk ie j -  
—  W y s z ł a  am nestya  dla ż o ł n i e r z y  s k a z a n y ch  za d e z e r c j e  lub n i c  
s u b o r d y n a c y e .  S ł y c h a ć  , ż e  senat o z n a c z y  listę  cyw iln a  C e s a r z a  na 
3 0  m i l io n ó w  fra n k ó w .  ( P .  h- a . )

—  8. grudnia W c zor a j  doręczy ]  belgi jski  ambasador  swe no­
we  pismo wierzytelne.  Obiega pogłoska,  że Cesarz ożeni się w lu­
tym,  a w kwietniu będzie koronowany.  (P .  Z*)

H e l g i  a.
( P chały  w  izb ie  rteprezenlanlów.)

B r u x e l a ,  4. grudnia.  Izba reprezentantów rozpoczę ta  ogólna 
debatę nad projektem do ustawy względem obelg  na obcych  monar ­
chów,  Ministrowie spraw zagranicznych i sprawiedl iwości  zabierali 
powtórnie g ł os  zapewniając ,  Ze tu nieidzie o ustawę dla ograni cze ­
nia wo lnośc i  druku i wolnego rozbioru dzie j ów bieżących,  lecz tylko 
o zapobieżenie oszczers twom i obelgom przeciw monarchom zagra­
nicznym. „C ha ra k te r yz ow an o ,  r zekł  minister Bruckcre ,  tę ustawę 
jako  wymierzoną przeciw prasie ; podobne oznaczenie odrzucamy.  W ol- 
ność  druku należy do swob ód  które usankc jonowała  konstytueya.  
Jest  ona zbyt  skutecznym środk iem cywil izacyi ,  j e s t  rękojmią dla 
mniejszości  i r ównowagą dla wpływu większości .  Boże  broń,  ażebyś­
my kiedy mieli naruszyć wo lność  druku!  Nie idzie tu o uchylenie 
krytyki  i oceuień ale o ukaranie roztnyśnych obelg i zniewag.  Ni­
niejsza ustawa ma ukarać obelgi  przeciw obcym monarchom,  jeżel i  
zapobiedz  im niczdola,  i zapełnia tym sposobem lukę w naszein pra­
wodawstwie .  Ustawy istniejące chronią wszystkie  klasy spo łeczeu -  
stwa od obe lg  i o szczers tw  z j ednym tylko wyjątkiem,  mianowicie 
nie chronią obcy ch  monarchów.  W  tym względzie można się o d w o ­
łać  tylko do jednej  ustawy której  już 36  lat. Ale ustawa z r. 18 16  
ma wiele prze c i wni ków ,  dla tego musiano przed łożyć  izbie nową u-  
stawę. M ów ion o ,  żeśmy na wezwanie obcych  rządów’ przedłożyl i  tę 
us tawę ,  żeśmy  przyrzekl i  ją przeprowadz ić ,  ażeby tym sposobem 
naruszyć  wo lność  d ru k u  usankeyonowaną przez  konsty tuc ję .  OświdO- 
czam w sposób najformalniejszy,  Ze to jest zupełnie zmyślone.  Niemasz 
tu żadnego obc e g o  przymusu,  to oświadczam powtórnie.  Z  tego j e ­
dnak nienależy wnosić ,  j a k ob y  między dyplomatycznymi ajentami m o ­
carstw nigdy niebyło mowy  o ś rodkach przeciw  nadużyciom prasy 
radykalnej .  Była między nimi mowa o wyuzdanin prasy radykalnej  
ale żadnemu dyplomacie nieprzyszło  na myśl narzucać  nam ustawę 
dla przytłumienia nienawistnych pamfletów, miotających obelgi  na ob ­
cych monarchów z niesłychaną potąd namiętnością.  Zapewniam przeto  
nanowo , żeśmy  znikąd w tym względzie  nieotrzymali  ani rozkazu 
ani urzędowej  groźby .  Rozważyl i śmy  tylko wszystkie  poufne uwagi,  
k tóre nam uczyniono w zamyśle wyrządzenia nam nowe j przysługi .  
Zresztą  za przeczyć  n i e m o ż e m y , Ze Belgia ma obowiązki  względem 
mocarstw  z którcmi zostaje w  przyjaznych i po l i tycznych stosunkach.  
Nienależy zapominać,  że Belgia egzys tencyę swoja zawdz ięcza prz y ­
czynieniu się wielkich mocarstw,  względem których ją traktaty o b o ­
wiązują do względów,  których nikt zapoznać niemoże.  Niezawisła 
Belgia posiada prawa,  którym zabezp ieczyć  powinna poszanowanie •—  
jako  mocars two  neutralne ma ona pełnić obowiązki ,  jeżeli  niechcc  za ­
k łóc ić  poko ju miedzy narodami z któremi zostaje w stosunkach han­
d lowych  i pol i tyczny cli.

—  W e d ł u g  d z ienn ik a  nEmancipationu o z n a jm i ł  a m b a sa d o r  
f ra n cu sk i ,  k s ią żę  B asano  ju ż  p r z e d w c z o r a j  r z ą d o w i  b e lg i jsk iem u  w stą ­
p ien ie  na tr on  N a p o le o n a  III. (P .  Z.J

(Depesza telegraficzna.)
B r t t x e l a ,  8.  grudnia.  Nową  ustawę o prasie przyjęła izba 

reprezentantów większością 6 7  g ł os ów  przeciw 21.  (_tj.li. a.)

S z w a j  e a r j i ? .
(O b ra d y  nad ustawą o w yc liodźtw ie . )

S t o r n a ,  24.  listopada.  Dzisiaj przypadają w wielkiej  radzie z 
porządku dziennego obrady nad dekretem o wychodźtwic .  Kilku mó­
w c ó w  oświadczy ło  się przeciw  rozpoczęc iu  drugiej obrady nad tą 
ustawa aż do ogłoszenia nowej  ustawy względem ubogich.  118  g ł o ­
sami przeciw  17  pos tanowiono  obradować  nad każdym artykułem 
zosohna Na mocy  odbytej  ostatnim razem konferencyi  uchylono 
pierwszy artykuł  względem wezwania zgromadzenia zw iązkoweg o  do 
obrad w kwestyi  wychodźtwa.  (P r . Z tg.)

Wiochy.
(Wiadomości bieżące z Turynu.)

T u r y n ,  1. grudn ia .  W s z y s t k i e  o rg a n a  op in ii  p u b l ic zn e j  bez  
r ó ż n i c y  b a r w y  p o l i ty c z n e j  użala ją  się tu na n i e p e w « o ś ć  co  d o  p r o ­
g ra m u  m in is te r y a ln e g o .  Z  n ie c ie r p l iw o ś c ią  o c z e k u ją  w ty m  w z g lę d z ie

deklaracyi  prezydenta rady ministrów. —  W y dal on y  z ' k r a ju  neapol i -  
tański ex-minister p. Scialoja otrzymał  jako pro fesor  prawa handlo­
w ego  i wex lowego  posadę przy  uniwersytecie w Turynie.  Sądzą że 
na wypadek gdyby  Senat ostatecznie odrzuci ł  ustawę o małżeństwie 
pana Bu oncampagni , rząd zaproponu je  izbom do przyjęcia odnośny 
rozdział  francuskiego kodexu  Napoleońskiego.  »—  Dziennik nGazcttc 
dc S avoie“ ogłasza najnowszy romans Eugeniusza Sue pod ty tu łem:  
„Margrabina Cornel ia d’ Alli czyli  j e z i o ro  Annecy  i j ego  ok o l i ce . "

(Depesza telegraficzna.)
B Ł z y m , 2.  grudnia.  Biskup Tuloński  przyby ł  tutaj. Za  du­

sze zmar łego  księcia Leuchtenberg odprawiono  nabożeństwo żałobne 
w kościele S.  Stanis ława;  ces.  rosyjski  ambasador  p. Butenieff  byt 
na tem nabożeństwie z wszystkimi urzędnikami ambasady.  fL , k. a.)

(Misya pana II. Bulwera do Rzj'mn.)
l i z y r n , 22 g o  listopada.  Z  pomiędzy rozmaitych przyczyn i 

c e l ó w ,  które by ły  powodem ostolnich odwiedzin pana Henry Bulwer 
w Watykanie,  mniej znany j es t  u publ i czności  powód  najważniejszy.  
Nieszło tam g łównie  o osob is le  interesa poddanych angielskich w pań­
stw ie kościelnem.  Tej  sprawy dotknięto tylko nawiasem, ale g ł ównem 
zadaniem misyi pana Bulwer  było  przygotow ać zawiązanie przyjaznych 
stosunków dyplomatycznych między gabinetem w .St. James i W a ł y -  
banem. Między innemi oświadczy ł  p. Bu lwer ,  Ze Anglia się skłania 
mianować w Rzymie na miejsce pana Peters,  katolika,  który  więcej  
przez  Papieża niż ze strony rządu angielskiego tylko incognito jako 
ajent je s t  akredytowany (nawet  szematyzm rzymski  pomija g o z a w s z o  
w wyliczeniu ciała dy p lomatycznego ) ,  ha przysz łość  nadzwycza jnego  
ambasadora i pe łnomocnego  ministra. Ale j akko lwiek to oznajmie­
nie tutaj z przyjemnośc ią przy j ę to ,  jednak niedano zaraz bezwarun­
k ow ego  przyzwolen ia ,  gdyż  nowy stosunek niemiał się opierać na 
podstawie wzajemności .  Gdy  bowiem pana Bulwer  uwiadomiono ,  że 
Papież zamierza w takim razie wysłać  także do Londynu Nuncyusza 
apostolskiego,  wHedy oświadczy ł  Z e j e g o  insl rukcyc niesą dostateczne 
ażeby na to przysłał ,  przyczem za przykład jednostronnej  reprezen ­
ta c j i  p r zy toczy ł  rząd pruski.  Nad tą ważną sprawą naradzano się 
już  w rozmaitych kongregacyach kardynałów pod przewodnic twem 
Papieża,  niepowzięto jednak j e s zc ze  ostatecznej  d e c yz y i ,  chociaż  jak 
się zdaje,  większa część  g ł o s ó w  j es t  za przyjęc i em p r o p o z y c j i  pana 
Bulwer.  “  (A . u. Z .)

Meince.
Niektóre dzienniki niemieckie zwró c i ły  w ostatnich czasach u- 

wagę na to , że ewentualne pre tens je  rosy j sk iego domu cesarsk iego  
względem sukcesyi  w częśc iach księstwa Holsztynu należącego do 
związku n iemieckiego nadać mogą Itosyi prawo zostania członkiem 
związku n iemieckiego z c  względu na ową  cześć  kraju,  że przeto  za -  
grafca n iebezpieczeństwo , ażeby obce  mocarstwo  nieuzyskało  g łosu 
w związku niemieckim i prawmego wpływu na administracyę spraw 
niemieckich.  Przy  tej sposobnośc i  nie omieszkały  rzeczone  dzienni­
ki zrób ć i tę uwagę,  że właśnie pulityka Austryi  w chęci  u t rzyma­
nia całej monarchyi  duńskiej pociągnęła za sobą uchylenie familii 
książąt Augustenburg i tem samem ułatwiła wystąpienie ewentualnych 
pretensyi  sukcesyjnych Rosyi .  Niewierny, c zyl i  ten sposób widzenia 
rzeczy  polega na umyślnem skrzywieniu lub na istotnem zapoznaniu 
rzeczywisty ch stosunków.  Niewchodząc  w rozbiór  kweclyi  względem 
prawa sukcesyi  książąt Augustenburg ,  zastanowimy się tu tylko nad 
ko nsekw enc jami  wynikającemu dla ogólnych stosunków z utrzymania 
całej monarchyi  duńskiej.

Bosyj sk i  Dom panujący chcąc  postawić  monarchyę duńską na 
trwalej  dynastycznej  podstawie,  z rzek ł  się już raz za panowania C e ­
sarza Pawła swoich pretensyi  sukcesy jnych w Holsztynie i Sz le zw i -  
gu mianowicie na rzecz  króla Chrystyana VII. i j e go  męzki ch p o ­
tomków równie jak i męzkich po t om kó w  j'ego brata.

Bonieważby obecnie  przez wygaśnięcie tej linii męskiej znowu 
powstać mogły powyższe  pre tensje  s u k c e s y j n e , zrzeka się przeto 
R o s j a  powtórnie praw swoich na rzecz  księcia Chrystyana Gl i icks-  
burg i j e g o  męskiego potomstwa,  a to dla tego samego celu co  i w 
r. 1767 ,  mianowicie dla utrzymania duńskiej  monarchyi ,  Rosya nie-  
okazuje prz eto żadnego pośpiechu , ażeby się przez posiadanie Ho l ­
sztynu wcisnąć do związku niemieckiego,  nie objawia też bynajmniej  
żądzy nowego  posiadania terytoryalnego , ale owszem poświęca sw e ­
mu wielkiemu celowi  utrzymania europej skich stosunków terytoryal -  
nych wszelkie inne podrzędne kwestye,  wszelkie jednos tronne k or z y ­
ści.  Jakkolwiek z jednej  strony niemożemy odmówić  uznania nasze­
go podobnej  poli tyce działającej dla utrzymania pow szechnego  po k o ­
j u ,  jednak musimy zarazem zw ró c i ć  i na to uwagę,  że z rzeczenie sic 
ze strony Rosyi  praw sukcesyjnych w Sz lezwigu  i Holsztynie w  nie­
roz łącznym zostaje związku z utrzymaniem całośc i  monarchyi  duń­
skiej.  Pol i tyka Austryi  przyczyniając  się do utrzymania tego pań­
stwa ułatwiła tem samem zrzeczenie  się Rosyi .  Ci więc,  k tór zy  po ­
siadanie Holsztynu w ręku Rosyi  uważają za n iebezpieczeństwo dla 
Niemiec,  powinni  także uznać , że polityka Austryi  odpowiadała za­
wsze dubrzc  zrozumianemu interesowi Niemiec.  ( f Jm h. (/■)

F r a n k f u r t ,  4. grudnia.  Nadzwyczajny  ambasador i pe łno ­
mocny minister Erancyi przy związku niemieckim,  margrabia de Tal- 
lenay oznajmił  już  sejmowi związkowemu w yb ó r  Napoleona 1H% C e ­
sarzem Fr ancuzów i przyjęcie tej go dnośc i  ze strony do t ych cz as o ­
wego księcia prezydenta.  (  *• Z .)

(K u rs  giełdy franUfurłskiej z 8. grudnia*)
Metal, austr. 5°/0 815/ s ’ ^Vjs Akcye bank. 1380* Sardyńskie —• Hi**

szpańskie —. Wiedeńskie 102s/4. Losy z r. 1834 192l/a; 1839 r, #



(Depesza telegraficzna.)

B e r l i n ,  9g o  grudnia.  Hrabia Thun przyby ł  tu dzisiaj.
(L . k. a .)

(Kurs giełdy berlińskiej z 8. grudnia.)
Dobrowolna pożyczka ,'>% 101%  p. 4 % %  z r. 1850 103%. 4 % %  z r. 

1852 1033/ g. Obligacje długu państwa 9 3 % .  A k c je  bank. 1 08% . 1. Pol. list. za­
staw. — ; nowe 97 */2 5 P°l- 6(J0 b 91Yv 300 1. 150 1. Frydrychsdory 1 3 % 2. 
Inne złoto za 5 tal. 10% . Austr. banknoty 8 8 % .

Tureya.
(Zbrojne zatargi między turecką Albanią i księstwem Montenegro.)

Między turecką Albanią i państwem Montenegro istniało prawie 
cały rok zawieszenie broni.  Od czasu ostatnich krwawych  za jść  za­
rzuca jedua strona drugiej  zerwanie rozejmu,  i niektórzy utrzymują,  
że Czerno gór ey  pierwsi go zerwali  przez  wymordowanie  konwoju 
dw óchsc t  nieregularnyah A m a n tó w  między  Gaczko  a Niksich w H e r ­
cegowinie,  R z e c z  pewna,  że się od niejakiego czasu z obydwóch 
stron znaczne odbywają uzbrojenia,  że W e z y r  w Skutari  wszystkich 
Muzułmanów w prowincyi  w zyw a  do świętego  boju i zbiera siłę 
z b r o j n ą ;  —  że z drugiej strony pięć do sześc iu tysięcy Cz er n og ór -  
c ów ,  których liczba codziennie się wzmaga,  obozuje  miedzy Piperi a 
Habljak, i ze 3 0 0  Cz er n og ór ró w  podczas burzl iwej  nocy  z 23 .  na 
24 .  listopada zajęli twierdzę Habljak oddaloną tylko o milę od pó ł ­
nocnego  wybrzeża  j ez i ora skutaryjskiego.  Prawie cala za łogę  wzięto 
w  niewolę,  komendant został  c iężko ranny. S łychać ,  że książę Da 
nici Petrovich i j e go  wujowie  Piot r  i Jerzy,  prezydenci  Senatu już 
jako zw yc i ęzc y  wkroczy l i  do Ilahljak.  Zdaje  się, że w alka dłużej  po ­
trwa,  i mówią o bardzo  gwał townem zajściu pod Podgori zza.  Książę 
Czernogórsk i  kazał  o tych zdarzeniach uwiadomić ces.  rosyjski  kon -  
zułat w Raguzie .  T o  doniesienie potwierdza przeto  zupełnie osnowę 
og ł osz on e j  niedawno depeszy  telegraficznej  z Cattaro.  (L , k. a j  

(Wiadomości z Iloranu. — Sprawa miejsc świętych.)

Z  Horcmu donoszą równocześn ie  o wypadkach wojennych  i o 
panującym tam spokoju.  Dnia 1 %  listopada stoczyl i  T u rc y  krwawą 
walkę z Druzami ,  przyczem pierwsi utracili  dwa działa i 24  pole­
g ł ych ,  a opr ócz  tego przymuszeni  byli cofnąć  się na dawniejsze swe 
pozy cye .  Uzuchwaleui  tern zwyc ięz twem Druzowie nie chcą ju ż  do 
żadnej ugody przys tąpi ć ;  dowód zc a  turecki  postanowił  więc dla ura­
towania powagi  w ładzy  tureckiej  dozwo l i ć  insnrgentoin trze eh miesię­
czne go  czasu do namysłu,  po upływie k tórego  w róc i ć  ma z większą 
j e s z c z e  siłą, i zmusić  Druzów do poddania się ustaw ie konskry pcyj -  
nej. Zwinięto też obóz  czemprędze j ,  zwłaszcza że  dla pory z imowej  
i d e s zc zó w  ustawicznych niepodobna woj sku o bo z o w a ć  w polu. R ó ­
wnież i Druzowie  zaprzestali  dalszych k ro k ó w  nieprzyjacielskich i 
okazują chęć  zgody ,  mimo to jednak g o towi  są za najpierwszą sp o ­
sobnością stanąć znów do walki.

We dł ug  korespondencyi  do gazety Tryestyńskiej  z Bejrutu z 
dnia 22 .  listopada, nic załatwiono potad jeszcze ostatecznie sprawy 
wzg lędem miejsc  grobu  świętego.  P .B a s ily  z j echał  był  umyślnie do 
Jerozol imy,  chcąc  być  obecnym przy obwieszczeniu  odnoszącego  sio 
firmanu w. p or ty ,  którym wyznawcom obrządku greck iego  po t wier ­
dzono po częśc i  k onccsy e  dawniejsze,  a po części  nowe przyznano.  
W s z e la k o ż  mimo usilnych zabiegów j e g o  nie zdnłał  zamiaru swego 
osiągnąć,  bowiem tak komisarz turecki ,  jak i basza Jerozol imski  za­
słaniali się esobnemi instrukcyanii otrzymanemi z Konstantynopola.  
Basza Jeruzolimski wezwał  nawet patryarebę greck iego do siebie, 
upraszając  go ,  ażeby wszelki ch intryg zaniechał,  i przystał  na żąda­
nia księży obrządku łacińskiego.  L e c z  że żądania te sprzeciwiają się 
zasadzie wspó lności  i r ównośc i*wyznaó  chrzcśc iaóski ch  co do uży ­
wania i dozorowania miejsc świętych,  przeto kweslya ta została znów 
w zawieszeniu,  a p. Basily od jecha ł  z powrotem do Konstantynopola,  
oburzony mocno  całym tym wypadkiem.  Z  tern wszystkiem jednak 
spodziewać  się należy,  żo Franeya nie zechce  stawiać dalszych w tej 
sprawie trudności ,  i dla wyższych  wzg lędów przychyl i  się wkońcu 
do zgody .  (L . k. a .)

©©niesienia z ostatniej poczty.
Do Wiednia nadeszła z Maatuy z d. 7.  grudnia wiadomość  w 

drodze  telegraficznej ,  że ustanowiony tam sąd wojenny wyda ł  wyrok i  
śmierci  na dziesięciu uczestników w ostatnim komploc ie  rewo lucy j ­
nym, których przekonano,  że organizowali  tajnemne kluby i r o zsze ­
rzali o dez w y  Mazziniego.  Jego Exccl .  F.  M. hr,  Radetzky potwierdzi ł  
pięć  z tych w yr ok ów ,  resztę zaś zamienił  w drodze  łaski  na kary
doczesne.  (Fj. k. a j

P a r y * *  7.  gru dn ia .  Ambasador  b e lg i j sk i  p .  Rogicr  d o r ę c z y ł  
d z is ia j  C e s a r z o w i  Jego M o ś c i  w ś r ó d  z w y k ł y c h  c e r e m o n i i  s w e  n o w e  
pism a w ie rz y te ln e .

Sztab je n e r a ln y  gwnrdyi  narodowe j  musi opuścić  Palais royal  
który  j es t  przeznaczony  na rezydencyę  dla księcia Hieronima Bona­
parte.  Tow arzys tw u  dla kredytu mohil iarnego odmówiono  po zw o l e ­
nia. D z ie w ię c iu  skazanych w  B e l le - I s le  u ła s k a w io n o .

Dawny deputowany i prezydent  konstytuanty p. Andry  de Puy-  
raveau umarł.

f i * a r y i ,  9.  grudnia.  „ Monitor“  zawiera dekre t ,  wed ług  k tó ­
rego monety mają nosić wizerunek i tytuł Cesarza.  S łychać ,  że Fran­
eya zawarła z Belgią pr ow izoryczny  traktat handlowy.

C a n t o n ,  29.  października.  Wo j ska  cesarskie odparły insur-  
gentćw,  stosunki handlowe znowu się zawiązują.  (R . k, a .)

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie Lwowskim.)

S a W O W ,  4. grudnia.  We dł ug  doniesień h a n d lo w y c h  płacono w 
drugiej  po łowie  listopada na targach w Gródku,  Jaryczow ie i S z c z e r -  
cu w przecięciu za k orz ec  pszenicy 6r .48k .  — 7 r . l 2 k . — 7 r . l 2 k . ;  żyta 
5r.3Gk. — G r . l2 k .— 5 r . 3 6 k , ;  jęczmienia 4 r . l 8 k . — 4r .24k .— 4r.24k.  ; o -  
wsa 3 r . — 3r.  — 2r .3Gk . ;  hreczki  4r.  —  3r .3Gk .— 4r ,12 k . ;  kartofli  2r. 
24k ,— 0 — 2r ,36k ,  Za celnar  siana 40k.  — 4 4 k , —  0 ;  wełny w Jary cz o -  
wie 70r.  Sag drzewa twardego kosztował  Si\30k.— 5r .20k.— 9 r . l2 k . ,  
miękkiego 6 r ,3 0 k . —  4r,50k. -—-7r . l2k .  Funt mięsa w o ł o w e g o  sprzeda­
wano po 2 a/ r,k.— 3 !‘/ 6k .— 3 % k .  i garniec  okowi ty  po l r .SOk.— l r ,4 k .  
—  l r .3 6r k .  m. k.

B4ars IwowsBś.5,

Dnia 11/12. grudnia.

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . . . .  
Półimpcryał zł. rosyjski 
Rubel śr. rosyjski . . .
1'alar p r u s k i .......................
Polski kurant i pięciozlotówk

• • . mon. k. 5 21 5 24
* « n 5 23 5 2(i

n 9 21 9 24
31 1 4-M/o 1 4 9 %

. ) ? 33 1 40 1 42
\  *  • 33 33 ' 1 2 0 % 1 2 1 %

15złr. . » 90 3 90

złr. kr.

—
—

K urs lis tów  aasthw uycli w g a l. stan. Instytucie k red ytow ym .
<1

Dnia 11. grudnia 1852.

Kupiono prócz kuponów 100 po .   mon. konw.
Przedano „  „  100 p o .........................................  „  „
Dawano „  „  za 1 0 0 ................................................  »  n
Żądano „  „ za 1 0 0 ................................................  n j>

(Kurs wekslowy wiedeński z 11. grudnia.)
Amsterdam 1. 2. m. — . Augsburg 115*/* f- lls0- Frankfurt 114%  1.2. m. 

Genua — p .2 .m . Hamburg 171 1. 2. tn. Liwurna 112 p. 2. m. Londyn 11.18.
L. 3. m. Medyolan 114'%. Marsylia 134% 1. Paryż 135 1. Bukareszt — . Kon­
stantynopol — . Agio <luk. ces. — . Pożyczka z r. 1851 5°/0 lit. A. 957/ Ig. 
lit. Ił. — . Pożyczka z roku 1852 9 4 % .  Lomb. — .

(Kurs pieniężny na giełdzie Wied. d. 10. grudnia o pół do 3. po południu.) 
Ces. dukatów slęplowanych agio 19%. Ces. dukatów obrączkowych agio. 

18%. Ros. Impcryały 9.10. Srebra agio 1 4 %  gotówką.

P r z y j e c h a l i  do L w o w a .
Dnia 11. grudnia.

lir. Komorowski Ignacy, z Bitki. — PP. Padlewski Apolinary, z Czaba- 
rówki. — Cikowski Antoni, ze  Złotnik.

Dnia 12. grudnia.
P. Czerwiński Jan, z Remizowiee.

W y j e c h a l i  z,e L w o w a .
Dnia 11. grudnia.

Br. Jósika Jan, c. lt. pułkownik, do Gajów. — PP. Hohendorf Kalixf do 
Gródka. — Bohdan Feliks Wincenty, do Zadwórza.

Dnia 12. grudnia.
Br. Hammerstein Gustaw, c. k. podpułkownik, do Bartatowa.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e .
Dnia 11. i 12. g r u d n i a .
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rsc s : a  W  s t .
Dziś-: Dnia 13. b. m. na dochód JPanny A n i e l i  S z u ­

s z k i e w i c z  ó w n e j  dane będzie widowisko sceniczne ze  śpie­
wami w 3 aktach przez J. Nes troy  napisane z muzyką Adolfa
Muller pod ty tułem:  d o l e  I n a  p i e r w s z e m  p i a -
t r z c , “  c zyl i :  „ I g - r z y s l t o  ILo s m . “
Tschnggmulla teatr automatów w  redutowej  sali tylko do

czwartku codzieu od 5 %  do G ' /2 wieczór .

Gł ów ny  Redaktor  JSB. § / , r z e n i B w a  © a r i y n l . Z c. k, galic. drukarni rządowej.


